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Przegląd polityczny.
W  całój Austrji polityka pauzuje —  

w szyscy  zajęci uroczystością jubileuszową.
Przedwczoraj rozpuszczono we W ie­

dniu p ogłoskę o mającej nastąpić z po 
wodu 251etoiego jubileuszu, ogólnój atnne 
stji za przestępstw a prasowe. U cieszy liś­
my się tą w iadom ością, bo i nas akt ta 
ki uwolniłby od półtuzina prasow ych pro­
cesów . T ym czasem  półurzędow a Montags 
Revue zaprzecza dziś tym pogłoskom .

Czesi spierają się ciągle jeszcze  o czyn ­
ny czy  bierny op ó r , o abstynencją czy  
udział w radzie państwa ;• b yłb y  już raz 
czas sk ończyć tę  sprawę, a s t a r y c h  
Czechów przenieść w stan spoczynku !

Replika papieża na odpow iedź cesarza  
W ilhelm a, dotychczas nigdzie nie została  
publikowaną. D zienn ik i pruskie nie m o­
gą jćj ogłosić, gd yż zawiera m nóstwo o- 
b elg  na cesarza i pociągnęłaby za sobą 
procesa o obrazę m ajesiatu.

Zresztą papież w ydał nową encyklikę. 
Skarży on się w niój na „bezbożną uzur- 
pację w łoską, która dąży do zn iw eczenia  
w ładzy apostolskićj papieża11.

M ówiąc o now ych ustawach kościelnych  
w Szwajcarji, nazyw a on je „nieważnemi 
i żadnem i“, gdyż „sprzeciw iają się one d o­
gm atom  kościoła  katolick iego i dla tego  
potępionem i b yć m uszą11. N areszcie zw ra­
ca się papież do prześladowań k ościo ła  
w Prusieeh i dow odzi,- że w ładza bisku­
pia „apostaty R einkensa11 nie ma żadnój 
m ocy praw no-kościelnój, i dla tego pa 
pież e k s k o m u n i k u j e  tego biskupa.

Zgrom adzenie narodowe franeuzkie nie 
m oże u kończyć w yborów  do kom isji kon- 
stytucyjnój, mającój śię sk ładać z 3 0  cz łon ­
ków . W idać z tą d , jak uporczyw ie poje­
dyncze frakcje obstają przy sw oich  k an ­
dydatach i jak  dalekie są od kom prom i 
sów . D otych czas w c z t e r o k r o t n y m  
w y b o rze , ty lko 24 członków' otrzym ało  
potrzebną absolutną w iększość.

25 lat rządów.

tucyjne osiągnęliśm y i zdobyliśm y w  prze­
ciągu tych  25 lat.

Jeżeli po tóm w szystkićm  przyznać trze­
ba, źe dla jednostek o s o b o w y c h  w 
Austrji dużo zd zia ła n o ; że jednostkom  
tym nie w iele już zbyw a do zupełnój 
sw obody i w olności: to z drugiój strony  
jednostki n a r o d o w e  w rozwoju swym  
w olnościow ym  są jeszcze zbyt krępow a­
ne, napotykają na przeszkody i trudno­
ści na każdym  kroku, czują w szędzie  
ciążącą na sobie przewagę obcój narodo 
w ości —  słowem  daleko jeszcze  mają w 
Austrji do tego stopnia sw obody, do ja­
kiego już doszła  jednostka o s o b o w a .

D la  indiw idualności narodowych nic 
jeszcze w Austrji nie zdziałano: walka  
dopiero się zaczyn a; indiwidualności te 
gotują się dopiero do w yw alczenia na­
leżnych  sobie praw.

W  dniu 25 letniego jubileuszu rządów  
Franciszka - Józefa niech nam w olno b ę­
dzie w yrazić życzenie, aby ta walka in- 
diw idualności narodowych równie pom yśl­
nym uwieńczoną została skutkiem  jak 
walka jednostki osobowój o należne jćj 
prawa. U znanie zaś praw indiwidualności 
narodowych równie jest ważnćm dla roz­
woju cyw ilizacyjnego jak  uznanie praw 
osobistych , obyw atelskich.

K ażdy naród bowiem  rzucony przez 
O patrzność historyczną jako  różnorodna 
i chaotyczna m assa w jak iś zakątek kuli 
ziem skićj: ma od Opatrzności tój w yzna­
czoną sobie pracę, aby tę różnorodną i 
chaotyczną tnassę przerobił z  czasem  na 
jednolitą, jedną m yślą ożywioną, do współ 
nego celu dążącą, organiczną całość.

Z tego przeznaczenia każdego narodu 
do pewnćj pracy n a r o d o w ć j  w ynika­
ją liczne p r a w a ,  k tó iych  się  w każdym  
narodzie dom aga lep sza , ośw ieceńsza, 
przeznaczenia sw ego i celu św iadom sza  
część  narodu.

Jednóm  z praw takich przyrodzonych  
kaźdćj narodowości je s t ,  aby w szystk ie  
w skład  narodu wchodzące żyw ioły  z cza­
sem  assym ilow ać, zlać w jed n ę ca łość. 
W w ykonyw aniu tego prawa, tćj pracy 
narodowćj przeszkadzać narodowi: zn a­
czy to grzeszyć przeciw  Opatrzności hi­
story cznćj.

T akich  grzechów  dopuszcza się dzisiaj 
w A ustrji w iększość niem iecka: m iesza  
ją c  się w wewnętrzną pracę narodową  
poszczególnych  narodów w sk ład  Austrji 
w chodzących i stając w poprzek ich usi­
łow ań narodowych. Tutaj w ięc w alka jest 
nieodzow na, a w alka ta zapełni jeszcze  
dużo kart dziejów  Austrji, zapełnić m oże 
jeszcze drugie 251ecie rządów cesarza  
Franciszka Józefa.

O by z równą w ytrw ałością prow adzo­
ną była jak w alka o prawa i w olności 
jed nostk i osobowćj: a niew ątpliw ie do 
równie pom yślnego doprowadzi skutku!

Jeżeli bezstronny h istoryk m iałby w y­
dać sąd swój o ćw ierć w ieku rządów  
cesarza F ranciszka-Józefa: m usiałby przy­
znać, źe rezultat ich jest św ietny.

W tych  25 latach państw o absolutne  
zm ieniło  się na konstytucyjne; sp o łeczeń ­
stwo s t a n o w e  zm ieniło się na sp o łe ­
czeństw o złożon e z równouprawnionych  
jed n ostek ; religja p a n u j ą c a  ustąpiła  
m iejsca w szystkim  uznanym  przez pań­
stw o w yznaniom ; ustały przyw ileje kast, 
nastało równe prawo dla w szystk ich . 
U sta ły  średniow ieczne cech y: nastała
w oln ość handlu i zarobkow ania. W szel 
k ie  sw obody i w olności indiwidualne u 
staliły  i zakorzeniły się  w życiu publicz 
nćm ; państwo zd ob yło  n iezaw isłość swo  
ją od kościo ła . K ośció ł u tracił zgubny, 
bo jednostronny w pływ  swój na w ych o­
wanie m łodzieży. W oln ość prasy stała  
się  rękojm ią dalszego rozw oju i postępu, 
w szelk ich  instyiucyj państwowych'.' S ło ­
w em , w szelk ie sw obody i prawa k on sty ­

Korespondencje „Kraju“.
LW Ó W  1 grudnia.

K .  W yjazd  m arszałka i w icem arszałka  
sejmu do W iednia , spow odow ał k ilk o­
dniową przerwę w czynnościach  reprezen  
tacji n a szć j, z którćj to przerwy korzy  
stają kom isje, ażeby zaraz przy ponownóm  
zebraniu się stjm u z gotow em i w ystąpić  
wnioskam i. W sprawie organizacji gmin  
przeważa m iędzy posłam i zdanie, w ręcz 
przeciwne w nioskow i w ydziału  o tw orze­
niu policyjnych okręgów , a w ielu posłów  
zgadza się z zapatrywaniem , którego w 
ostatniĆj kore8pondt-ncji mojćj broniłem , 
iż  trzeba czynność kom isji przedłużyć po 
za krótki termin tegorocznćj sesji, i po­
lec ić  jćj przedłożenie całkow itego pro­
jektu zm iany ustawy gm innój. W sprawie 
propiuacyjnćj, pow szechnćm  jest m iędzy

posłam i przekonanie, iż w bieżącćj sesji 
sejm nic jeszcze nie zrobi. Zanadto pod 
tym  w zględem  różnorodne są m iędzy sej­
m ującym i zapatrywania, których p o g o ­
dzenie tak ie , by jaką taką zysk ać w ię­
kszość, jest bardzo trudnćm — ażeby m o­
żna się spodziew ać załatw ienia tej spra­
wy. Co zaś najbardzićj zasm uca — źe z ust 
kilku posłów  słyszałem , iż panowie nasi 
oczekują w tej sprawie przedłożenia rzą­
dow ego, wprost pow iadając: co nam rząd 
narzuci, to przyjm iem y. P ięk n e usposo­
bienie reprezentantów  n arod u ! Ż e zaś 
rząd podobno jeszcze  nie zupełnie gotów  
z zebraniem  statystycznego materjału, 
przeto zapew ne znow u ze zniesieniem  
propinacji do przyszłćj poczekam y sesji.

Tak więc teraz spodziew ać się m ożna 
tylko uchwalenia ustawy o księgach hi­
potecznych i k ilku  spraw pom niejszych, 
gospodarczćj więcój natury. Ż ałow ać w y ­
pada, iż dotychczas nie postaw iono w nio­
sku o pom nożenie liczb y  posłów  miej 
skich. K ilkakrotnie ponaw iany, w niosek  
ten przed dwom a laty d oczekał się  w 
kom isji sejm owćj pom yślniejszego za ła­
tw ienia —  ale nie przyszedł ju ż pod obra­
dy izby. Przed rokiem  w znow ił go poseł 
Chrzanowski co do treści i form y zu p eł­
nie zgodnie z uchwałam i kom isji, i zn o ­
wu nie zosta ł załatw iony. Sądzim y, iż 
ponow ienie go tego roku byłoby bardzo  
na czasie —  a w obec niew ielkićj liczb y  
spraw, jakiem i sejm się ma zająć, nioże- 
by czasu na tę  bardzo nagłą sprawę star­
czy ło .

W sprawie w yboru p osła  do rady pań­
stwa w m iejsce dr. Z iem iałkow skiego od­
by ło  śię wczoraj zebranie szczuplejszego  
kom itetu przedw yborczego, który osta- 
tniem i wyboram i k ierow ał. K om plet b ył 
znaczny, bo na 30  członków  zebrało się 
22. Po dłuźszćj rozprawie zgodzono się 
w szystk iem i głosam i przeciw  jednem u t y l­
ko, na to, żeby kom itet zw oła ł zgrom a­
dzenie w yborców  i p rzedłożył mu w nio­
sek, ażeby now ego kom itetu obszerniej­
szego (150  człon ków ) n ie w ybierać, ale 
poruczyć prow adzenie w yborów kom ite­
towi dawnemu. U w ażano bow iem , iż w y­
bór now y jest niejako ty lko  dalszym  cią­
giem  dawnego, źe zresztą nie ma prawie 
m ożności wybrania innych 150 do kom i­
tetu , wiadom o bowiem  jak  nielicznćm  
jest u nas grono ludzi gorliwićj sprawą 
publiczną się zajm ujących, i jak  skutkiem  
tego zaw sze w yborcy nasi jednych  i tych  
sam ych do kom itetów  takich  powołują. 
O znaczenie terminu zgrom adzenia p ozo ­
stawiono przew odniczącem u w porozum ie­
niu z sekretarzam i.

Coraz pow szechniejszćm  jest u nas obu­
rzenie, w yw ołane skandalam i w yprawia  
nem i w Gazecie N arodow ej i w dodatkach  
do Dziennika Polskiego. Jeżeli w łaściciele  
i kierownicy dzienników  publicznych, a 
w ięc lu d zie , k tórzy mają n iby reprezen­
tow ać opinję publiczną i w pływ  na ńią  
w yw ierać, obrzucają się wzajem nie przy­
dom kam i takim i ja k  oszust, z łod zićj, de- 
nuncjant 1 t. p., cóż o takim  kraju po­
m yślą obcy ? co o takich dziennikach p o ­
wić opipja w kraju ? i jak i m oże b yć ich  
w pływ  na sp raw ę? co w reszcie pom yślą
0 nas bracia nasi z  za kordonu, którzy  
w idząc w  Galicji ty le  w arunków sw obo­
dnego rozwoju tak w ielkie do nas przy- 
wiązuią nadzieje —  a tak z każdym  dniem  
rozczarowania ty lko d oznają? N iepojętą  
tylko jest rzeczą, źe się  dotąd n ikt nie 
zn alazł, k toby pom yślał o założeniu  w e  
L w ow ie trzeciego dziennika. B y łb y  on 
dzisiaj prawdziwym  dobrodziejem  kraju, 
a na straty pieniężne nie b y łb y  w cale  
narażonym , pom yślniejszćj bowiem  po t e ­
mu chwili ja k  dzisiaj, nie b y ło  jeszcze ,
1 kto w ić czy się prędko znow u taka na 
darzy sposobność.

Wiedeń 28 listopada.
fi>. Po odroczeniu na czas k ilk utygo­

dniowy rady państwa, rozpoczęły  się in ­
trygi pozakulisow e ok oło  kilku koryfeu­
szów izby panów, by ich nakłonić do w y­
w rócenia uchwały rajchsratowój w  k om i­
sji ad hoc w ysadzonćj. R ozum ie s ię ,  że  
chodzi ty lko o prawne unorm owanie po­
mocy pieniężnćj dla g iełdy, która m imo 
solidarności m inistrów i w szystkich orga- 
ganów centralistycznych w iedeńskich, od­
rzuconą została.

Pow iadają d ziś , że się udało w p ływ o­
wych człon ków  izby  panów, którzy w  
p r z e  litaw skići instytucji lordów tylko  
ze starćj biurokracji się rekrutują, na­
k łon ić do akcji parlamentarnej w duchu  
m inisterjalnych projektów i g ie łd ow ych  
aspiracji.

B y łob y  tedy m ożliw em , źe i tak krót­
ka kadencja sejm ow a zostanie o ty le al- 
terow aną, o ileby u było  członków  z b ę ­
d ą c y m i  rów nocześnie członkam i rady pań­
stwa.

Rachunek b yłb y  m oże frafny, bo nietru­
dno p rzew idzieć, źe w ięcejby przybyło  
do W iednia p osłów  z niższćj i w yższćj 
Austrji, ze Styrji, Morawji, Szląska niż 
z krajów od ległych  i źe tym  sposobem  
system  centralizacyjny zrehabilitowanym - 
by został w oczach polityków  g ie łd o ­
w ych. - * 1

Czy się sztuczka u d a , nie m ożna p o­
w iedzieć z p ew n ością , ale już finansiści 
giełdow i nabrali n ieco otuchy.

K ryzys m inisterjalna w W ęgrzech  ch oć  
jeszcze  zaw ieszon a , ja k  N iem cy m ówią, 
w p ow ietrzu , n iepokoi centralistów  n ie­
zm iernie. Obawiają się podobnćj reformy 
czy reakcji w Przedlitaw ji, bo kom binu­
ją  sobie po p rostu , że k iedy takim lu­
dziom jak A ndrassy i takićj powadze 
jak  D e a k , trudno b y ło  utrzym ać m ini­
strów swój pąrtji — to system  i ludzie z tćj 
strony L itaw y przecie nie znaleźliby pod­
pory skutecznój przeciw  prądom  u góry  
w organach w iedeńskich, bo innego opar­
cia w łaściw ie nie ma w czasach k ryty ­
cznych.

O tw arcie sejm ów krajow ych przedsta­
wia w  niektórych jak b y  now ą ep ok ę po­
lityczną ną przyszłość bliską, i tak w Mo­
rawji jest to pierw szy krok  p lastyczny  
o p u s z c z e n i a  t a k t y k i  bierności przez 
deklarantów spow inow aconych z czesk i­
mi reprezentantam i teo r ji: „non possu- 
mu8u. . < w n w j »  . j ł a -  n j t s  s s t s a .

W  Czechach form alistyka dotychcza­
sow a m ajoryzow ania „młodych*1 przez 
partję „starychjj(i k tórych  szefam i są dwaj 
urzędnicy z czasów  absolutyzm u B acha, 
zaczyna tracić podstaw ę, i sam ow iedza  
polityczna daje znaki swój n iezaw isłości 
i u t y c h ,  na których serwilizm  dotąd li­
czy ły  t a k  z w a n e  p o w a g  i.

Bardzo wydaje się praw dopodobnem , 
źe ludność sław iańska 5m iljonow a w tych  
dwóch krajach Ibędzie reprezentow ana w  
r a d z i e  p a ń s t w a  a to w tćj kadencji, 
że C ze hy i M orawianie na tćj drodze  
w spólnćj i środkam i zbiorowem i prędzćj 
dojdą do sw y ch  celów  politycznych, jak  
dotąd, gdzie „ liczb y11 musia%) z założo- 
nemi rękam i w yczek iw ać, -jakie im przy­
n iosą ich  narodowe poWagi... korzyści.

W  jednym  z se jm ó w n ie m ie c k ic h  w  
w yższćj A u strji, zn alazł jed en  z p osłów  
znakom itych  se jm u , który jest i p osłem  
z w yborów  bezpośrednich wybranym  do 
rady państwa, p. W ik to r : W eiss v . fetar- 
kenfels sposobność, dotknąć i polityki i 
genezy tćj nowelli w yborczćj, która sej­
mom zabrała ich atrybucję w ysyłania d e­
legatów  z sw ego ram ienia do rady pań­
stwa. P ow iada: <

W  p rzem ow ie, którą pan m arszałek  
reprezentacją 'krajową pow itał, dotkniętą  
została strona „zaprowadzenia bezpośre­
dnich w yborów 11 w tym  duchu, źe ta no-
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w a ustaw a jest  rozw iązan iem  s tanow czem  
funkcji  sejmów k r a jo w y c h ,  k tó re  do tąd  
uw ażać było m ożua  ty lko  jako  „c ia ła  w y­
b o rcz e"  (W a b lk o rp e r) .  W s k a z a ł  także  na 
p rzy rzeczen ie  (G elobniss)  w rajchsracie  
posłów  wyższo a u s tr jae k ich  z doda tk iem , 
że wszyscy bez w y ją tk u  fo rm alność  p rzy ­
rzeczen ia  spełnili.

O to  j a  w im ieniu  m oich  ko legów  - po­
słów p o t ó j  s t r o n i e  m am  obow iązek  
ośw iadczenia  pu b l ic zn o śc i ,  ź e  m y  ta k  
je d n o s t ro n n e  za ła tw ien ie  tćj kwestji u w a­
żam y  ja k o  fak t,  p rze p ro w ad z o n y  bez p r z y ­
zw olen ia  i bez w spółdz ia łan ia  sejmów, 
i sposób , ja k im  u s taw a  z d. 2 kw ietn ia  
1873 w esz ła  w ż y c ie ,  j a k o  p o sz k o d o ­
w anie  p r a w  aus tr jaek ich  k ra jó w  i k r ó ­
lestw.

K ied y  zaczęto  k rz y c z e ć  ze s trony  cea- 
tralis tów, i p rez y d en t  uciszyć z d o ła ł  ha ­
łaś liw e ok rzy k i  legisla torów, pose ł  W eiss  
ta k  dalćj m ó w ił :

„K o m u  ta  dek la rac ja  w yda je  się być  
w sprzecznośc i  z naszćm  wstąp ien iem  do 
r a d y  państw a, tem u  niech służy do zorjeu- 
tow ania  się f a k t :  źe m y w b ran iu  udz ia łu  
(w radzie  pańs tw a)  u p a t ru jem y  j e d y n ą  
legalną drogę,  po  którój k ro c z ą c  m ożem y 
dojść do zm iany  s to sunków  po li tycznych  
s tw orzonych  przez tę  u s taw ę w yborczą .

Co do fo rm alis tyk i  p rzy rze cze n ia  (Ge- 
lóbniss), k tó rą  chcą  n iek tó rzy  uw ażać  za 
sp rzeczność  z naszą  d e k l a r a c j ą : rzecz  się 
w  rzeczyw is tości t a k  p rzedstaw ia .  P r z y ­
r z e k a  się zachow yw ać p ra w a  zasadn icze  
i inne ustaw y —  i m y  to rob im y. P rz ez  
to  je d n ak  nie pozbyw am y się p raw a  r o z ­
b ie ran ia  wartośc i g e n e z y  i doniosłości 
tych  ustaw  fak ty c zn y c h  —  i że w y p o w ia ­
d am y  o tw arc ie  nasza  p rz e k o n a n ia  poli­
t y c z n e . . .  gdzie  jest po tem u  miejsce i 
sposobność ."

Ż e  tak ie  w ypow iedzen ie  p ra w d y  cen 
tra l is tycznym  o rg an o m  się nie p o d o b a :  
je s t  natura lnóm , ale d la  nas m a  ono pe­
w ne znaczenie  p o d  względem  po l i ty cz ­
nym . W iad o m o ,  że ten  pose ł w. A ustr ji ,  
na leży  w radz ie  pańs tw a do k lu b u  p r a -  
w e g o  c e n t r u m  (k tó ry  fałszyw ie przez 
cen tra lis tów  „R ech tspa r te i"  byw a zw any).  
K lu b  ten  pod  k ie runk iem  hr. H o h e n w a r ta  
s to jąc  n a  opozycy jnóm  s tanow isku ,  je s t  
z n a tu ry  rzeczy  zbliżony  —  przyna jm nić j  
d uchow o —  do k o ła  polskiego.

O tóż,  ja k  wów czas,  k ied y  się  ro z p o c z ę ­
ły  ro zp raw y  ad resow e i p ie rw szy  głos  
o t r z y m a ł  pose ł  z k o ła  po lsk iego  ob rany ,  
dr .  D . ,  na jbardz ić j  z tam tój s t rony  anti- 
cen tra lis tycznćj  z r a z i ł y  ek sp ek to rac je  
m ów cy  należącego  do p o l i ty cznój'—  choć 
nie  t a k  ściśle okreś lonć j  i s&mowiednój
—  o p o zy c j i ;  t a k  te ra z  w idzim y, źe z pre- 
missy  „zas iadan ia  w rad z ie  pańs tw a"  i z 
w ypełn ionćj fo rm alnośc i  p rzep isanćj „ Ich  
go lo b e "  w ja k ie m k o lw ie k  narzeczu ,  inne 
w yciągają  k o n k lu z je  j e d n i  a  inne d r u ­
d z y .

P rzyna jm n ić j  t a k  by ło  d o tą d  p rzez  ty c h  
k ilkanaśc ie  d n i . . .  t rw a n ia  r a d y  pańs tw a
—  gdzie  o porozum ien iu  po litycznóm  m ię ­
dzy  „w spó ł in te re sow anym i"  n ie pozos ta ło  
śladu .

Może się r ze czy  po n o w y m  ro k u  po 
lepszą ,  je ś i i  się je d n i  do  d rug ich  zbliżą 
sine ira et studio.

Rada miejska.
Posiedzenie z dnia 1 grudnia 1873 r.

j|JPrzewodniczący dr. D i e t l ,  prezydent 
miasta; radców obecnych 41.

Nim przystąpiono do dalszych obrad 
nad sprawozdaniem komisji wodociągO- 
wćj, gdyż to było głównym celem dzi­
siejszego zebrania, wniósł radca dr. B o ­
c h e n e k  imieniem sekcji skarbowćj, aby 
z  uwagi, źe bank hipoteczny z ofLrowa 
nój mu przez radę pożyczki w sumie 
151,000 zła. gotów jest przyjąć tylko su­
mę 100,000 zła., zakupić za resztę w 
kw ocie 51,000 zła. papiery pupilarne 
zupełne bezpieczeństwo dające.

Radca R z e w u s k i  w nosi, aby nie­
przyjętą przez . bank hipoteczny sumę u- 
mieścić w kasie oszczędności i ułatwić 
tym sposobem udzielanie pożyczek na 
bypoteki, jak było dawniój przed obję­
ciem tego zakładu w zarząd gminny.

W niosek radcy Rzewuskiego zostaje 
przyjęty.

Radca dr. H o s z o w s k i  stawia ważny 
wniosek naglący tćj osnowy: Gdy pro­
jekt rządowy co do wewnętrznego urzą­
dzenia ksiąg gruntowych w Galicji i W. 
Ks. Krakowskiem sejmowi przedłożony,

zam ias t  u tw orzyć  tyle  ins tancy j ta b u la r - ' 
nych  ile j e s t  sądów k o le g ja ln y ch ,  nie t y l ­
ko  u trzy m u je  na  p rzysz łość  je d n ę  in s ta n ­
cję ta b u la rn ą  we L w o w ie  d la  w szystkich  
w iększych  posiad łośc i  w G alic j i ,  lecz co 
g o r s z a ,  znieść zam ie rza  d o tychczasow ą 
ins tanc ję  h ipo teczną  eo do w iększych 
d ó b r  w K ra k o w ie ,  a  na tom ias t  rozszerzyć  
chce k o m p e te n c ję  instanc ji  tabu larnćj 
lwowskićj także  i na  większe do b ra  ziem 
skie  w k ra k o w sk im  niegdyś o k ręg u  p o ło ­
żone: zw ażyw szy, że p ro jek t  tak i  nie t y l ­
ko nie odpow iada  rzeczyw is tym  p o trz e ­
bom  kra ju ,  lecz  nadto  w razie uch w a le ­
nia go p rzez  se jm  w yrządz i łby  n iepow e­
tow aną  k rzy w d ę  te m u  miastu, k tó re  sa ­
mo sobie u rządziło  z w ielk im sił i k ło ­
potów  n ak ład e m  d o b rą  a w wielu w zglę­
d ac h  lepszą  od tabu li  lwowskićj h ip o ­
teczną  ins ty tuc ję ;  zw ażyw szy dalćj, że n a  
ten  niczćm  nie uspraw ied liw iony  a in te ­
resom  ru ch u  h ipo tecznego  w pr  st p rz e ­
ciwny zam ach  m iasto  nasze  oboję tnćm  
b y ć  nie może —  r a d a  uchw ali :  p rzes łać  
pe tyc ję  do wys. se jm u z p ro śb ą  o pozo ­
stawienie nada l  sądowi k ra jo w e m u  i są­
dowi w yższem u w K ra k o w ie  dotychcza- 
sowćj ko m p e ten c j i  w sp raw ach  hipotecz 
n y ch  co do w iększych  posiad łośc i.

W n io sek  ten zos ta ł je d n o m y ś ln ie  p r z y ­
jęty-

R a d ca  Z i e l e n i e w s k i  s taw ia w niosek  
naglący, ab y  w y b ra ć  kom is ję  sk ła d a jącą  
się z t rzech  radców , m ianowicie  jednego  
z sekcji szko lnć j ,  je d n e g o  z sekcji  eko- 
nom iczoćj i je dnego  z całćj r a d y ,  k tó ra-  
by zbadaw szy  s tan , rozwój, pożyteczność 
i po trzeby  k rak o w sk ieg o  m uzeum  te ch n i­
czno p rzem ysłow ego ,  p rzeds taw iła  radz ie  
jeszcze podczas te raźo ie jszćj sesji sejmo- 
wćj wnioski co do wnies ienia petycji do 
se jm u  o udzielenie do tacji  tem u  z a k ła d o ­
wi, jak  również w zg lędem  um ieszczenia  
go bądź  w S u k ie n n ic a c h ,  b ąd ź  w ionórn 
dogodnie jszćm  j a k  do tychczas  miejscu.

P o  k ró tk ić j  ro z p ra w ie ,  w k tórej b iorą  
u dzia ł  r ad c y  dr. B iesiadecki,  dr.  B o c h e ­
nek ,  dr. W a rschauer ,  D w orsk i ,  dr.  B r z e ­
z iń s k i ,  R o z w a d o w sk i ,  dr.  K u cz y ń sk i  i 
w n ioskodaw ca w y k az u jąc  poży teczność  
tego z a k ła d u  i c iąg ły  w zros t  jego p o m i­
mo szczup łych  funduszów , co je d y n ie  za- 
w dzięczyć należy n ie zm ordow anym  s ta ra ­
n iom  dr. A d r ja n a  B aran ieck iego ,  wniosek 
radcy  Z ie len iew skiego  zos ta ł  p rzy ję ty  z tą  
jedyn ie  z m ia n ą ,  źe w spom nionego  we 
w niosku  zad an ia  m a  d o k o n a ć  is tn ie jąca  
już kom is ja  szko ły  przem ysłow ćj .

R a d c a  R e d y k  zażądaw szy  g łosu  w ce­
lu in te rp e la c j i ,  ostro  g an i  postępow anie  
m ag is tra tu  p rzy  w ydaw aniu  konsensów  
szynkow ych .  K o m is ja  sz y n k o w a  w y p ra ­
cow a ła  a r a d a  za tw ie rdz iła  p rzed  k ilku  
laty b a rdzo  d o b rą  ustaw ę o szynkach  —  
lecz  u s ta w a  ta  n ie je s t  należycie  w yko 
ny w an ą  przez  m agistra t .  L a d a  p ro tekcy j-  
k a  je s t  w s tanie w yrob ić  k onsens  osobie 
n ieznanćj a n iek iedy  podejrzane j  m ora l­
ności. Z tą d  pochodz i w ielka l iczba  s z y n ­
ków , a  w n iek tó rych  lo k a lac h  s z y n k o ­
w ych  m o ż n a  zna leźć  fan ty  i rzeczy,  o 
k tó ry ch  w łaścic iela  t r z e b a b y  się dopiero  
policji p y tać .  R a d a  po w in n a  u rzędn ików  
m ag is tra tu  a  w  szczególnośc i d rugiego 
w icep rezyden ta  z ro b ić  odpow iedzia lnym i 
za  w y d aw an ie  konsensów  szyn k o w y c h  o- 
sobom  nie m a jąc y m  kwalifikacy j do t r u ­
dn ien ia  się tym  p rze m y s łe m .  I n te rp e la n t  
z a p y tu je  prze to  p rezy d en ta ,  czy  m u je s t  
w iadom e w ty m  w zględzie  postępow anie  
m ag is tra tu  i czyli i j a k ie  k r o k i  z tego 
pow o d u  za rządz ił .

P re z y d e n t  oświadcza, źe w ie o każ d y m  
udzie lonym  kousensie  i z a  jego  w ydanie  
o d p o w iad a ;  w zyw a p rze to  in te rpe lan ta ,  
a b y  zarzu ty ,  j a k ie  u czyn ił  m ag istra tow i,  
p o d a ł  na  p iśm ie d la  b liższego dochodze­
n ia  tćj sp raw y .

W ice p re zy d e n t  dr.  S t r z e l e c k i  żąda  
od p. R e d y k a ,  a b y  się n ie og ran icza ł  na  
o g ó ln ik a ch ,  ale p o d a ł  ta k ta .  K onsensa  
by w a ją  w yd aw an e  nie p rzez  n iego , ale 
n a  pos iedzeniach  m agistra tu ,  na  k tó rych  
on  m a ty lko  j e d e n  g łos  ja k  k a ż d y  inny  
w otant.

Z  p o rz ą d k u  dziennego  n as tęp u je  ro z ­
p ra w a  szczegó łow a n a d  w n ioskam i k o ­
misji w odociągow ćj,  w k tó rć j  j e d n a k  znów 
nie ogran iczono  się do tego, co w łaści­
wie s tanow iło  p rze d m io t  dyskusj i ,  a le  p o ­
ruszano  rozm a ite  kw es t je  w praw dzie  z w o­
dociągam i zw iązek  m ające ,  ale k tó re  do 
p iero  w tedy  b ęd ą  m og ły  b y ć  ro zs trz y ­
gn ię te ,  j a k  przy jdz ie  n a  s tó ł  sp raw a  p rz y ­
jęc ia  tego  lub  owego p ro je k tu  sprow a 
dzen ia  w ody  do miasta .

Komicja wodociągowa zażądała prze-

dew szystk ićm  w w n ioskach  postaw ionych, 
aby  r a d a  na  opędzenie  kosztów  ank ie t  
techn icznych  w y zn a cz y ła  z funduszu  p o ­
życzkow ego  3000  zła.

R a d c a  F r i e d l e i n  zgad za ją c  się na  
udzielenie źądanćj kwoty  wnosi,  aby  r a d a  
za razem  w ezw ała  kom is ję ,  izby po n a ra  
dzeniu  się ze znaw cam i zap roszonym i 
p rze d ło ży ła  jćj do p rzy jęc ia  p rog ram , 
ko sz to ry s  i p ian  m a jąc y ch  się u rządzić  
wodociągów.

R a d ca  dr. S z l a c h t o w s k i  wnosi n a d ­
to, aby  sprow adzić  się m a jąca  w oda  by ła  
zd row ą  do picia i w y s ta rcza jącą  n ie ty lko  
na po trze b y  d o m o w e ,  ale i n a  po trzeby  
publiczne,  szczególnie na  gaszenie  p o ż a ­
rów.

R a d c a  dr. S c h ó n b o r n  zw raca  u w a ­
gę, źe j a k  w ro k u  1845 p an o w a ła  hidro- 
m anja,  t a k  obecn ie  panu je  znów  hidro- 
fobja. W ó w c z a s  co ty lko  ż y ł o ,  leczyło  
się wodą —  dziś znów  pow iadają ,  źe w oda  
szkodzi i dla tego chcą z a k ła d a ć  w o d o ­
ciągi. W o d a  u nas panow ie ,  nie jest tak  
z ł a ;  na j lepszym  dow odem  to, źe n ik t  z 
kolegów  tutaj s iedzących  nie zacho row ał  
je szcze  od naszćj w ody. W o d y  do m ycia 
i sp łuk iw an ia  m a m y  d o sy ć ;  t ru d n o  się 
nam  uża lać  na  b ra k  wody, k tó rzy  m am y 
pod bokiem  W is łę  —  a i cz te rdz ies todn io ­
w ych deszczów n am  nie b rak n ie .  Jeżeli  
w odociągów  p o trze b a ,  to  c h y b a  ty lko  do 
gaszen ia  pożarów  —  a  na to może w y s ta r ­
czyć  sum a 300,000 złr. ,  k tó rą  kom is ja  
u p o rzą d k o w a n ia  m iastu  proponu je .

Z resz tą  sp row adza jąc  w odę do picia, 
s taniecie  panow ie  w ko liz ji  z a k c y z ą ;  
u top ic ie  p ien iądze w wodzie, a zm n ie jszy ­
cie dochody  akcyzow e (wesołość).

R a d ca  R z e w u s k i  żąda ,  aby  kom is ja  
p rzedstaw iła  dw a p ro jek ta  w odociągów, 
m ianowicie  je d en ,  k tó ry b y  uw zg lędn ił  p o ­
t rzebę  wody je d y n ie  na po trze b y  pub licz­
ne, d rug i zaś, k tó ry b y  m ia ł  na  względzie 
także  w odę do picia.

R a d c a  D w o r s k i  p roponu je ,  aby  oprócz 
w ym ien ionych  przez  kom is ję  techn ików  
zapros ić  do ank ie ty  techn icznć j  je szc ze  
dw óch  in n y c h ,  m ianow icie  pp.  H en o c h a  
z D re z n a  i H o b re c h ta  z B erlina ,  a sum ę 
na  opędzenie  kosz tów  podn ieść  do 4 ,000 
złr.

R a d c a  B i e s i a d e c k i  jest  za  p o d w y ż­
szeniem tćj sumy do 6 ,000 złr. ,  w y ch o ­
dząc  z tćj zasady , źe lepićj więcćj oddać  
te raz  u a  g run tow n ie jsze  zb a d an ie  p rzed  
m iotu, aniżeli późoićj być  nara żo n y m  na 
s tra ty  o wiele znacznie jsze .

R a d ca  M a r k i e w i c z  zw raca  uw agę 
kom is ji  n a  rze k ę  L u s in ę  pod  M ogilanami, 
mianowicie za  ź ród ło  na  g runcie  P a w ła  
D y n b o w sk ieg o  b ęd ą ce  —  p ro p o n u jąc  aby 
kom is ja  z b a d a ł a ,  cz y b y  sp row adzenie  
z tam tąd  w ody nie odpow iada ło  p o t r z e ­
bom  miasta .

R a d c a  R o z w a d o w s k i  żąda, aby  k o ­
misja  zap rasza jąc  znaw ców  w celu  z b a ­
dan ia  kw est ji  do s ta rc za n ia  wody d la  m ia ­
sta  —  zap ros iła  zarazem  i ta k ich  zn a w ­
ców, k tó rz y b y  m ogli za jąć  Bię py tan iem , 
czyby  nie d a ła  się u rzą d z ić  s tudn ia  a r t e ­
zyjska.

P rzem aw ia l i  je szcze  w tćj sp raw ie :  r a d ­
ca  Chęcińsk i,  żą d a jąc  od  kom is ji  p rzed  
łożen ia  w przód  p ro g ra m u  i dr.  K u c z y ń ­
sk i  p o p ie ra jąc  w niosek  dr. Biesiadeckiego.

S p raw ozdaw ca  r a d c a  Z i e l e n i e w s k i  
w ykazaw szy , źe w ie lka  część dyskusj i  
b y ła  przedw czesną ,  og ran iczy ł s ię  na  z b i ­
ja n iu  ty c h  zarzutów, k tó re  m iały  ścisły 
zw iązek  ze sp raw ozdan iem , poczem  przy  
g łosow aniu  p rzy ję to  p ierw szy  us tęp  w n io ­
sku  kom is ji  z doda tkow em i w nioskam i 
radców  F r i e d l e i n a  i dr .  S z l a c h -  
t o w s k i e g o .

N a tem zakończono  o b ra d y  publiczne.  
N a  posiedzeniu  ta jnem  zam ianow any  zo ­
sta ł  J ę d rz ć j  P a c u ł a  w ete rynarzem  m ie j­
skim.

N a posadę  ap l ik an ta  p rz y  m agistrac ie  
uchw alono  rozp isać  now y konkurB a d la 
zyskan ia  więcćj kon k u ren tó w ,  uchw alono  
podw yższyć p ła c ę  ap l ik an ta  do kw o ty  
600  złr. roczn ie  i og ran iczyć  się na  ż ą ­
daniu  od k an d y d a tó w  ty lko  dw óch  eg z a­
minów praw niczych .

K oniec  posiedzenia o godz.  1/ 2 . do 9.

Kronika potoczna i rozm aitości.
Kraków, 2 grudnia.

Wczoraj, jako w przeddzień 25 tćj rocznicy 
wstąpienia na tron cesarza Franciszka Józefa I, 
odbył się wieczorem o godz. 8 wielki capstrzyk 
wojskowy z muzyką.

Akt łaski cesarskiej. Cesarz zezwolił, 
ażeby wszystkie pensje, prowizje i dary z łaski 
wypłacane dotychczas z nadwornego urzędu p ła ­
tniczego 25. każdego miesiąca, odtąd wypłaca­
ne były anticipando 2. każdego miesiąca. Jeże ­
liby na ten dzień przypadła niedziela lub świę­
to, natenczas wypłata nastąpi d. 3 lub 4.

Odczyt. — Ju tro  we środę o godz. 5 wieczór 
odbędzie się w sali akademji umiejętności, na 
dochód towarz. wzajemnej pomocy uczniów 
wszechnicy jagiellońekiśj, odczyt publiczny dr. 
Teofila Ziemby docenta filozofji p. n. „Nasz 
król filozof."

Tania kuchnia, urządzona tymczasowo 
staraniem towarz. wzajemnćj pomocy uczniów 
instytutu technicznego, jakkolwiek nie tworzy 
jeszcze zupełnie odrębnśj instytucji z powodu 
braku odpowiednich środków, przez 13 dni 
swego istnienia rozdała już  384  objadów w czę­
ści zupełnie bezpłatnych, w części po zniżonćj 
cenie. Spodziewać się należy, że zamiar towa­
rzystwa, o którym pisaliśmy już  poprzednio, 
wkrótce przyjdzie do skutku we właściwśj for­
mie, a poparty  przychylnością ogółu, rozwinie 
się korzystnie w odpowiednim sobie zakresie.

Obecnie towarzystwo wzajemnej pomocy te ­
c h n i k ó w  krakowskich, pomimo nader szczu­
płych funduszów, pracuje usilnie nad wprowa­
dzeniem wielu środków ułatwiających utrzy­
manie niezamożnych członków towarzystwa i 
udzielenie im stosownój pomocy, pomiędzy 
innemi zaś wspomnieć należy o porozumieniu 
się ze szewcem, który po zniżonej cenie do­
starczać będzie dobrego obuwia. P. Jan  Meyer, 
właściciel fabryki obuwia, wyrabiającćj takowe 
na sposób amerykański, oświadczył już  swą 
gotowość do dostarczania obuwia z dobrego 
materjalu po nader umiarkowanćj cenie i spo­
rządził już  kilkanaście par butów dla uboż­
szych członków towarzystwa, co przy nadcho- 
dzącćj porze zimowej bardzo będzie pożądanćm.

Według taryf Z dnia 1 grudnia 1873 r. 
przez piekarzy i rzeźników na miesiąc grudzień 
złożonych , obowiązali się dostarczać uajtanićj 
pieczywa przez miesiąc grudzień:

Chleb pszenny: Aleks. Merkert (ulica Szcze­
pańska), W ątorski J an  (ulica Mikołajska), za 
1 cent 2Y 2 łu ta  wagi wied.

Chleb iy tn i : Krudowski Józef  (ulica Żydow­
ska), Merkert Aleksander (ulica Szczepańska), 
Wątorski Ja n  (ulica Mikołajska), za  1 cent 3 
łu ty  wied.

B u łk i przednie: Knoll Franciszek (Mały ry ­
nek), Kobierzyński Feliks (Wolnica na Kazi­
mierzu), Krudowski Józef  (ulica Żydowska), 
Merkert Aleksander (ulica Szczepańska), W ą­
torski J a n  (ulica Mikołajska), za 1 cent D / j  
łu ta  wied.

B u łk i zwyczajne: Merkert Aleks. (ul. Szcze­
pańska), za 1 cent 2 1/ 2 łuta wied.

Chleb prądnicki: 1 funt po 9 centów.
Chleb pędzichowski: 1 funt po 9 centów.
Cenniki w lokalach sprzedaży wystawione 

obejmują wagę, jaką każdego rodzaju pieczywo 
na sprzedaż wystawione zawierać powinno.

Mięsa obowiązali się dostarczać na miesiąc 
grudzień po cenie:

Mięso wołowe: W  jatkach poddominikańskich 
1 funt wied. od 26 — 28 c., przy placu Szcze­
pańskim od 26 — 27 c.

Cielęcina: W  jatkach poddominikańskich 1 
funt wied. cd 30 — 32 c., przy placu Szcze­
pańskim od 28 — 30  c.

B aranina: W jatkach poddominikańskich 1 
funt wied. od 2 4 -^ 2 6  c., przy placu Szcze­
pańskim od 24 — 25 c.

Wieprzowina ze skórką: W  jatkach poddo­
minikańskich 1 funt wied. 36 c., przy placu 
Szczepańskim 35 c.

Wieprzowina bez skórki: W  jatkach poddo­
minikańskich 1 funt wied. 34 c., przy placu 
Szczepańskim 33 c.

Z  m agistratu kr. gł. m. Krakowa.
Kraków, dnia 1 grudnia 1873  r.

B iałkowski. —- J . Szydłowski.
Z sądu karnego. —  W e środę dnia 3 

grudnia, odbędą się w tutejszym sądzie kar­
nym następujące ostateczne rozprawy: Jana 
Pudełki o podpalenie; Jana Brygdy i dwóch 
wspólników, o ciężkie uszkodzenie ciała; Gu­
stawa Hemsika i Urbana Dorynka,j]o kradzież.

Izraelicka gmina wyznaniowa w Tarnowie, 
postanowiła w celu uczczenia 25-tćj rocznicy 
wstąpienia na tron cesarza, wysłać adres i 
przeznaczyła 4 0 0 0  zła. na wsparcie drobnych 
przemysłowców pod nazwą: „Fundacja Fran­
ciszka Józefa.

Arcyks. Jan Salw ator, major 9go pułku
artylerji, mieszkający od dłuższego czasu we 
Lwowie, przeniesiony został w tym samym cha­
rakterze do 13go pułku artylerji-, stojącym za­
łogą w Temeswarze, na Węgrzech.

„Szczutka," ostatni numer znowu skonfi­
skowany został za rycinę przedstawiającą sce­
nę w Galicji w pierwszych dniach grudnia.

W spraw ie szkoły rolniczej w Dublanach.
Minister rolnictwa jak D zień. Pol*, donosi, we-
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zw a ł  galic. W y d z ia ł  k ra jow y,  aże b y  wz ią ł  pod  
rozw agę ,  czy n ie  b y ło b y  dobrze  wziąć  szkołę  
ro ln iczą  w D u b la n ac b  pod  w ła sny  z a rząd .  W 
razie ,  g d y b y  W y d z ia ł  kra j.  d a ł  odpow iedź  p o ­
tak u ją cą ,  n a ten czas  ob ieca ł  m in is te r  w y jednać  
d la  tej  szko ły  zn ac zn ą  s ta łą  subw encję  roczną, 
a  n a d to ,  celem u rząd z en ia  wzorowej szkoły ,  
j e d n o ra z o w ą  znaczną  zaliczkę. J a k o  warunek 
p o s ta w i ł  m in is te r  ty lko  to, a że b y  nauczycie le  
tć j  szko ły ,  k tó rzy  obecnie  ż y ją  z dnia  na  dzień, 
u w a ża n i  byli ja k o  u rzędn icy  kra jow i i p rz y ­
p u szczan i  byli  do e m ery tu ry ,  i a że b y  w tćj 
szko le  oprócz  p rzedm io tów  fachow ych  w y k ła d a ­
n o  iak ź e  p rzedm io ty ,  p rzez  k tó re  n a b y w a  się 
ogólnie jszego wykszta łcen ia .

W y d z ia ł  kraj.  odpow iedzia ł  n a  p ow yższe  w e­
zw anie ,  źe  kraj nie je s t  w s tan ie  wziąć tćj szko 
ł 7  na  swój fundusz.

G m iny  Kaliszów, Gawłuszowice i Wola
Zdakowska p ow ia tu  mieleckiego zo bow iąza ły  
s ię  w celu po lepszen ia  dotac j i  szko ły  ludowśj 
w Głałuszowicach w yp łacać  k ażdoczesnem u n a ­
uczycie lowi począw szy  od 1. s tyczn ia  1 8 7 4 ,  
t y tu łe m  dotac j i  roczn ie  3 0 0  z ła .,  n a  u t rzy m a  
nie  s t ró ża  roczn ie  12 z ła .,  n a  p o m nie jsze  wy­
d a tk i  szko lne  i p rem je  roczn ie  po 6 z ła . ,  na  
k oniec  dosta rczać  6 sągów drzew a  opałow ego 
z  p rzyw ozem  i porąban iem .

Nowości literackie. —  D zieje ;Angij i  t .  b .
M a c au lay ’a ,  w p rz ek ład z ie  polskim. T o m  V. 
W arsz .  1 8 7 3 .  —  „ P rzew o d n ik  ku c ia  k o n i , “ dla  
u ż y tk u  c. k. w ojskow ych sz k ó ł  ku c ia  kon i ,  
p rz e ło ż y ł  z niemieckiego i w y d a ł  p. S. I. K u ­
b icki .  Lw ów . 1 8 7 3 .  —  „ P a m ię tn ik  k ie leck i1* 
n a r .  1 8 7 4 .  K ielce  1 8 7 3  —  X X I .  R o c zn ik  L u ­
b e lsk iego  T o w a rz y s tw a  D o b ro c zy n n o śc i  na  r. 
1 8 7 2 .  L u b l in .  1 8 7 3 ,  —

Cholera W Galicji.—  W e d łu g  u rzęd o w y ch  
w y k azó w  po jaw iła  się  cho le ra  w czasie  od 1 
p a ź d z ie rn ik a  do 1 g ru d n ia  b. r. w 1 1 5 ,  w yga­
s ła  zaś  w 2 0 1  mie jscowościach. W  wyż p o ­
w o łan y m  okresie czasu  p an o w a ła  p rze to  c h o ­
l e r a  w 4 5  pow ia tach  a  2 9 9  mie jscowościach, 
w k tó ry ch  do pozosta łych  n a  dniu 1 p a ź d z ie r ­
n ik a  b. r. 1 0 2 0  chorych ,  p rz y b y ło  do 1 listo- 
t. r. 5 0 5 4 ,  tak ,  iż  ogółem 6 0 7 4  chorych  l e ­
czono w ty m  czasie ;  z ty ch  w yzdrow ia ło  3 5 0 8 ,  
u m ar ło  2 0 4 6  a  5 2 0  p ozos ta ło  w 9 8  m ie j s c o ­
w ościach w leczeniu.

Prokuratorja wiedeńska skonfiskow ała
sobo tn i  num er  czasop ism a  wiedeńskiego P rei- 
heit, za  a r ty k u ł  p. n. „Spraw ied liw ość  rządów  
w r. 1 8 4 8 . “

Towarzystwo wiedeńskie „ U n ja  demo
k r a ty c z n a "  (D em okra t ische-U uion)  wniosło do 
cesarza  pe tyc ję  o am nest ję  d la  Skre jszowskiego.

Ś p i e w a c z k a ,  p a n n a  T agl ion i,  źaangażow a- 
n ą  m a być do n adw ornćj  op e ry  wiedeńskićj 
z ro czn ą  p łacą  1 8 ,0 0 0  zła .

„Półśw iatek ,“ k om ed ję  D u m a sa ,  dawano

w tea trze  rezydencjona lnym  w W ie d n iu  we 
ś rodę  po raz  3 2  z rzędu .  Pom im o to t ea t r  by ł ,  
j a k  zwykle,  pełny.

SaiłlO bÓ jstW O .— W  W ie d n iu  o t ru ł  się s t r y ­
chn iną  dr. J a n  Pr i lw ax ,  powszechnie  zn an y  i 
p o w ażan y  profesor  tam te jszego  z ak ład u  wete 
rynarsk iego ,  w 62  roku  życia. Od dłuższego  
j u ż  czasu  b y ł  c ierpiącym i p o p e łn i ł  s a m o b ó j­
stwo p ra w dopodobn ie  w p rzy s tęp ie  ob łąkan ia .  
Z ostaw ił  l iczną  rodzinę.

Petycja żebraków.— Szczególnego rodzą  
j u  pe tyc ję  wnieśli n iedawno żeb racy  pewnego 
d rugorzędnego  miasta  węgierskiego do m ini­
ste rstwa.  W  rzeczonem  mieście zakazano  im 
ż eb rać  i wyznaczono dla  k ażdego  żeb rak a ,  n ie ­
zdolnego do pracy ,  po  2 0  c. dz iennie.  O tóż,  
sądzą  oni, że  ich tćm  rozporządzen iem  p o ­
k rzyw dzono  i ż ąd a ją ,  aby  ich na  równi p o s ta ­
wiono z żeb rakam i w Budzie  i Peszcie.

Na wystawie sztuk pięknych w K a r l s ­
ru h e ,  pom iędzy  innymi, wystawiony j e s t  obraz  
Stan . hr .  S zem beka  z W ielkopolsk i.  O braz  ten 
p rzed s taw ia  scenę z  życia  ludu  a nosi  napis:  
„P o  n ab o żeń s tw ie  w O pa tow ie ."

P. Gryglewski, a r ty s ta  k rakow sk i  całe  p r a ­
wie la to ,  j a k  W iek  donosi,  p rz eb y w a ł  w W illa-  
now ie  i d o tą d  jeszcze  tam  bawi.  W y m a lo w a ł  

ś p rzez  ten  czas p rz ep y sz n e  w n ę trze  gab ine tu  
M a rysień k i, w k tó rym  mieści się b iu rko  daro 
w ane  p rzez  Ojca świętego i b a rd zo  wiele o d ­
w iecznych  pam ią tek .  D w a  p or t re ty ,  j e d e n  J a n a  
Sobiesk iego  wiszący nad  b iurk iem  wspomnio- 
nćm , d rug i  córki  j eg o  E leo n o ry  ( tak  źle pó- 
źnić j  t r ak to w an ć j  od męża swego e lek to ra  b a ­
warskiego),  wybornie ,  prawie  m in ia turow o w y ­
k o n an e ;  równie  j a k  i szczegóły  a rch i tek to n icz ­
n e  ozdób  rzeźb ia rsk ich ,  p lafonu ,  m ebli  i mnó 
s tw a  n a jd robn ie jszych  wsze lakich  przedm iotów. 
W sz y s tk o  to  w ygląda  n a  obrazie  ta k  świeżo, 
j a k b y  wczoraj by ło  zrobione. O braz  ten  jes t  
p raw dziw em  pieśeidełk iem  i zarazem  a rcy d z ie ­
łem . W  b u d u a rze  na jw yszukańszć j  wielkiego 
św ia ta  e legan tk i  i w na jb o g a tszćm  m uzeum  
sz tuk i  zarówno d lań  s tosow ne miejsce.

Primadonna warszawska, p. D ow iakow-
sk a ,  z aa n g ażo w an ą  zosta ła  do L w o w a  n a  z i­
m ow ą porę  tea t ra lną .

P. Józef Prohazka, b. śp iewak op e ry  war- 
szawskićj ,  obecnie  zaś a r ty s ta  w p row inc jona l­
n ym  t e a t rz e  p. T ex la ,  z aangażow anym  podobno  
z o s ta ł  do W enecji .

Panna Leopoldyna Zwierzchowska, iu-
b l in ianka ,  śp iew aczka  (contr  alto), z a a n g a ż o ­
w aną  zosta ła  do opery  włoskićj w R io  de J a ­
neiro).

W WaZSZawie p o w s ta ł  nowy z ak ład  l i t o ­
graficzny i chromolitograficzny, pod a r ty s ty c z ­
nym  kierunkiem  p. Boles ława Sławoszęwskiego.

Muzeum narodowe w Rapperswyl.—
O d  11  paźdz ie rn ika  m uzeum  na ro d o w em u  na-

stępu jące  osoby ofiarowały d a r y f  S tan is ław  Go- 
binski z P rz e m y ś la ,  68  sz tu k  s ta ry ch  m o n e t  
po lsk ich  w y k o p an y ch  w Sanock iem ; L eo p o ld  
H a m b u rg e r  z F ra n k fu r tu  n a d  Menem, K a ta log  
n u m izm atyczny  zbiorów p. S teck iego ;  M ey pod 
Z urychem , p o lsk a  g ra m a ty k a  dla Niemców, ze 
słownikiem  skróconym  B and tk iego  i ryc iną  
Chodowieckiego;  L u d w ik  K u rz m an n  „P ieśń  o 
ziemi naszć j ,"  n a  jęz y k  niemiecki p rzełożona;  
pp .  H e n ry k  Schm itt ,  B artoszew icz  księgarz ,  
Alfred Młoeki,  B. Merczewski,  Mieczysław Da- 

j rowski,  Mikołaj K ubals lu ,  J .  Grekowicz ,  Aga- 
ton  Giller,  M ateusz  Graleweki,  D r.  T a d e u s z  
Zuliński,  A lek san d er  Kisielewski,  S lan is ław  K u-  
nasiewicz, M ichał  W ąto rsk i ,  B ron isław  K o m o ­
rowski, z Galic ji,  1 1 5  d z ie ł  i b ro szu r  d la  bi 
b l io tek i  m uzeum . J a n  K ruszyńsk i ,  p o r t r e t  olej­
ny  Szym ona  Z imorowicza przez  niego sk o p i ­
owany  w ed ług  p o r t re tu  z X Y I I  wieku, z n a jd u ­
jącego  się we Lwowie w zak ład z ie  im ie n ia  O s­
solińskich, oraz dwie fo tograf je  z ło tć j  h ra m o ty  
n a  U kra io ie  w 1 8 6 3  r.,  zd ję te  z o b razu  o le j ­
nego p. K ru sz ty ń sk ieg o ;  X .  M ajswski z Mona- 
chjum, k rzyżyk  m etalowy z re likwiami z  R z y ­
m u i dzwonek  L o re tań sk i ;  H e n ry k  Gasiorowski  
z Belgradu,  ryc in  sz tuk  3 9 ,  l itografij  13 ,  m o n e t  
sta rych  i medalów 51 ,  b i le t  ska rbow y polski  z 
roku  1 7 9 4 ,  fa jka  S te fana  B a to rego  p rzech o w a­
n a  u  jego po tom ków  zam ieszka łych  w S ied m io ­
grodzie ,  wielki obraz  o lejny  m alow any przez  
K o k u la ra  w W arszaw ie  w r. 1 8 1 8 ;  Bukowski 
ze Sz tokholm u, b a rd zo  rzad k ie  ta la ry  b i te  
podczas  ob lężen ia  T o iu n ia  w roku  1 6 2 9 ,  z w a ­
ne B ran d tb a le r ,  in n e  s ta re  m o n e ty  polskie,  
s t rze lby  jaz d y  polskiej  z epoki A ugus tów  o- 
zdobione  he rb am i p ań s tw a  i inne  bronie ,  s z ty ­
c h y  i t. p. K ry s ty n  Ostrow ski  z P a r y ż a  „C z te ­
ry pieśni n a  dochód  m uzeum  n a ro d o w eg o " .

Muzeum o trzym ąło  także  zn ak o m ity  dowód s o ­
l idarnośc i  narodow ćj  z Galicji  i W ie lkopo lsk i .  
Ofiarowane mu zosta ły  l iczne d a ry  z wys taw y 
W iedeńsk ie j ,  a m ianowicie  p rzez  T ow arzys tw o  
G o spodarcze  Lwowskie ,  W y d z ia ł  R a d y  Powia- 
towćj K rośnieńskić j  i p. N iegolewskiego z 
W łośc ie jew ek  w W ie lkopo lsce .  P rz e d m io ty  te  
w zbogaca ją  M uzeum  pod  względem  roln iczym , 
p rzem ysłow ym , e tnograficznym  i dozw olą  c u ­
dzoziemcom nab y ć  d ok ładn i jszego  o ziemiach 
P o lsk i  wyobrażenia .  Założycie l  M uzeum  ofiaro­
w ał  pop iers ie  hr .  M o n ta lem b er ta  ro b o ty  p. 
C h ap u  słynnego  rzeź b ia rza  parysk iego .

Z arząd  m uzeum p rzesy ła  ofiarodawcom wyraz 
dz iękczynny .

W rzymskich bibljotekach klasztornych,
k tóre  obecnie  wraz z zniesieniem zakonów p r z e ­
sz ły  na  w łasność  państw ow ą,  zna jd o w ać  się m a ­
j a  n adzw yczaj  cen n e  a rch iw a i książki .  Sam a 
b ib ljo tek a  n a zy w a n a  „ C asan a te n se "  p o d łu g  sp o ­
rządzonego  p rzez  komisję l ikw idacy jną  in w en ta  
r z a  zaw iera  1 5 0 . 0 0 0  tomów, w tej liczbie 2 .0 0 0

w ydań  z 1 5  s tu lec ia  i 1 .8 0 0  kodeksów . B ib lio ­
teka rzem  w tym z ak ład z ie  m ianow any  zosta ł  
je d e n  z p rofesorów wszechnicy  tu r y m k ie j ,  z a ­
razem je d n a k  p ozostaw ił  rząd  w ręku  zak o n ­
n ików  wszystk ie  posady ,  j a k ie  d o ty ch czas  zaj­
mowali  w tćj b ib ljo tece.  D y re k to r  a rch iw um  
p aństw ow ego ,  p. Miraglia, o t r z y m a ł  polecenie  
przi b rakow an ia  wszystkich archiwów' k la sz to r ­
nych i w ydobycia  z nich co w ażnie jszych  p o ­
m ników h isto rycznych .

Liczba wyznań w Ameryce wynosi  obe­
cnie  p o d łu g  zes tawien ia  j ed n eg o  z dz ienn ików  
now ojorsk ich  w samych S tan ach  Z jednoczo­
n ych  nie mniej j a k  1 2 7  , z k tó rych  każde  rości so­
bie preterisye do t e g o ,  że je s t  na jlepszem , j e d y ­
nie służącem  p raw d z ie ,  m ieniąc  w szys tk ie  inne  
lab iryn tem  obłędów . K ato l ików  liczą  t e raz  w 
tem  państw ie  d w a  razy  ty le  co w r. 1 8 5 0 ,  a  
w łasność  kośc ie lna  tego w y zn an ia  w  sześćkroć  
p o m n o ży ła  Bię od tego  czasu .  M etodyśc i  w osta- 
tn iem  20-leciu  urośli  t ak ż e  w liczbę i m a ­
j ą  t e ra z  70  miljonów dolarów m ają tk u .  Mor­
moni j e d n a k ,  o dda jący  się w ie loźeńs tw u,  na j­
więcej w tym okresie znaleźl i  zwolenników, 
l iczba  ich bowien z 1 0 , 0 0 0  u ro s ła  do 8 7 .0 0 0 ,  
a  m ają tek  w dwadzieśc ia  k roć  się pom nożył .  
Se k ta  K w akrów  u p a d ła  prawie  z u p e łn ie ,  cho­
ciaż p o s iad a  znaczne  fundusze.  Żydów  liczono 

iw  r. 1 8 5 0  ty lko  1 8 .0 0 0 ,  obecnie  zaś 7 8 ,0 0 0  
posiada jących  w własności  n ie  ruchom ej 
5 , 0 0 0 .0 0 0  dolarów. L ic zb a  B a p ty s tó w  re g u la r ­
nych o po łow ę  ,się zm nie jszy ła  jn ieregularnych 
n a tom ias t  zw iększy ła  się w tym sam ym  p ra ­
wie s to sunku .  P om im o ty lu  w y zn ań  j e d n a k  z 39  
miljonów m ieszkańców Stanów Z jednoczonych ,  
17 milionów p rzy  os ta tn im  spisie  nie w ym ie­
niło  wcale swego wyznania .

Spostrzeżenia meteorologiczne. — D nia
1 g ru d n ia  pochm urno ,  te rm o m etr  od 2 .3  do­
szed ł  do 4 .1  R. B a ro m e tr  ciągle idzie  w górę; 
rano  o 6 dn ia  2 s tan  jego  b y ł  3 3 5 .3 4 ,  te rm o ­
m etru  —  0 . 8 R .  W ia t r  zachodni.

H O T E L  P O L S K I  p o d  B IA Ł Y M  O R Ł E M . 
P rzy jecha li:  F ran .  W aw rz y ń sk i  k u p .  z W iedn ia ;  
Aleks.  M azaraki  ob . ,  A leks.  W alew sk i  obyw., 
F e l ik s  K aźm irow ski  ob.,  H e n r .  W ie l iczko  wł. d., 
Aleks.  Bukowski rz. d.,  z Kongresów ki;  Karo l  
Szeliński ob. z O lkusza  ; S tan .  G o s ty ń sk i  c. k. 
kom isarz  z K o tzm an u ;  I z a  R o th k irch  ob. z G a ­
l ic ji;  P a u l in a  Z aleska  ż o n a  urz. z  Myszkowa; 
M ichał  K u h n k e  ob. z P io trkow a;  M ichał  Hech- 
m ann  ob. z  H e rm an sz tad tu .

H O T E L  SA SK I.  P rzyjecha li: H en r .  C a m p a ­
nile  z ż o n ą  dr.  m ed .  z M o sk w y ;  R o m an  ks. 
C zar to rysk i  wł. d. z W .  ks. Pozn ań sk ieg o ;  
E d m u n d  Zagórsk i  wł.  d. z  N ieg ard o w a ;  H e r ­
m an  B rach  k u p iec  z P rz e ro w a ;  S tan .  h r .  G r o ­
cholski  wł.  d.,  T a d e u sz  b r .  G rocho lsk i  wł.  d.,  
z P o d o la  ros.; F ra n .  Czajkowski  ob. z Galicji.

Z£ u r s p a p i e r  o w p i e n i ę d z  y.

KRAKÓW, 2 grudnia.
b %  Obligacje mdemn. galicyjskie . .

kupon ubiegły  . . .  040
4 %  L is ty  zastaw ne galicyjskie

kupon ubiegły  . . . .  167
b %  L isty  zastawne ga licy jsk ie .........

kupon ubiegły . . . .  209 
4 #  L isty  zastaw ne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  176 
L isty  zastawne polskie serja  I I .  

kupon ubiegły . . . .  176 
5 #  L isty  zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  220
4 X  L isty  likw idacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły  —01
6 X  L is ty  zastawne banku  hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  151 
6 %  L isty  zastawne banku  włościan.

kupon ubiegły . . . .  251 
Ualic. zakładu kredyt, ziem skiego1: 

6 ’/2X  L isty zast. 36-letnie srebrem . 
6 #  L isty  zast. 36-letnie banknot.. 
6 X  .. .. 1 M nie

Akcje kolei warszaw sko-w iedenskićj. 
„  „ galic. K arola-Ludw ika . .
„ „  lwowsko-czem .-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem . 80 zła.

Losy krakow skie na 20 zła..................
„  5 X  (D onau-regulirung)..............
„  prem jowe w ęg iersk ie ..................
,, 3%  tureckie 400 franków
„ m iasta S tan isław ow a..................

Srebro nowe au str ja ck ie .......................
„ w kuponach  .............................
„ (obrączkowy ru b e l) ..................

Kuble papierowe rossy jsk ie ................
T a lary  p ru sk ie .........................................
D ukat obrączkow y..................................
20 -fran k ó w k a ...........................................
Rum uńskie ohligacje 100 ta l..............

WI E DE Ń,  1 grudnia.
R enta ausłrjacka  5°/0 .......................

„ „ w srebrze 5%  . .

L o s y :
Z roku  1839 całe za 100 z ła  .

„  1839 7s „  100 ...............;
4°/o rzad. z r. 1854 za 250 „ .........
6°/0 „ „  1860 całe „  500 zła.
5 u/o » .. 1860 V* „ 100 „
.Rządowe „ 1864 za 100 zła ..........

p łacą |żądają
Zła. c.j Zła. c.
73 75 75 75

69 75 71 75

77 50 79 50

92 75 94 75

91 50 93 50

91 50 93 50

78 — 79 75

-------- 81 50

— — 91 —

92 — 94 —
219 — 224 —
139 — 143 —

_ _ 24 —
96 — 99 50
72 50 76 50
50 50 54 50

107 75 109 75
107 50 109 25
167 — 170 —
153 50 155 —
168 — 170 —

5 33 5 45
9 — 9 14

32 — 34 —

69 — 69 10
73 85 73 95

285 — 293 —
240 — 243 —

96 ! 96 50
102 25 102 75
109 50 110 —
— — 1 ------

Zła. c.l Zła. c,
W ęgierskie po i. prem. na 100 z ła .. . .
Kredytowe 1860 r  „ lO O zł.fj.k
K rak o w sk ie .................. „ 20 zła. . .
Ofen (B udy).................. „  40 „
R udolfa.................................   10 „
S alzburga.,.....................„  20 ,,

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjne galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. s r . s z t .  120zła

Akcje bankowe:
A n g lo -au strjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „  80 „

» ,> węgier. . .  „  80 „
Franco austrjackie . . . .  „  80 „

„ węgierskie . . .  . „  80 „
Galic. banku liipotecz. . „ 200 „

„ dla handlu i p rz .. „  80 „
,, L andebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In te rv en tionsbank   ,, 80 „
Landerbank  V e re in .. . .  „ 140 ,,
N a tio n a lb a n k .........................................
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
Vereinsbank austrjackie „ 80 „
V e rk e lirsb a n k .....................   80 „
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstubeu Gesel.. „ 80 „
W iener B ank V e re in .. . „ 80 „

Akcje kolei:
A rcyksięeia A lbrechta 200 zła .........
Alfold F iu m e ..............  200 zła. sr. .
D niestrzańska . . . . . .  200 „ „ . .
E lisa b e th .......................  200 zł. m. k . .

„ L inz Budw, 200 zła. sr. .
E p eries -T a rn o w   200 „
Ferd inand  N ordbahn 1000 zł. m .k .. 
Gal. K arl Ludwig . . ,  210 zła. s r . ., 
Kaschau O d e rb e rg ... 200 zł. m .k ., 
Lem b. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . . . .
R u d o lfb ah n ..................  200 „ sr___
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr.) . .  200 „

„ U  e m is ji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k.
T h e is sb a h n ..................  200 „
Tram w ay wied  200 „
W ęg. gal. I. Ł u p k .. .  200 „ s r . . .  

„ Hordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą |żądają

74 50 75 
169 50 170

23
23 50 
12  —

15 50
12 50 
16 50

74 25 
98 —

144 25 
113 — 
48 50 
37 — 
27 —

67 50

106 — 
980 — 
117 50 

20 
111 50 
145 
70 
54

75 -  
98 50

144 75 
115 — 

49 — 
37 50 
28

68

108 
982 
118 
21 

112 50 
148 
72 
55 —

143 —

•220 —  

187 — 
105 -  
2040 

221 50

140 — 
158 
139 — 
335 - -

174 
198 50 
166  —

109 50 
58 50

144 —

221  —

110  -  

2045 
22 2  —

141 —
158 50 
140 —
336 —

175 — 
199 50 
168 —

110 — j
59 - j

Akcje przem ysłow e:
Baugesells. allg. oest. 120

„ W ied  100 zł. w. a . .
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ........................... 200 „ „ „
Masz. wied...................... 200 „ „ „

„ lwow. . . .  „ ------  100 „ „ „
Parcelacyjne g a lic . . . .  100 „ „ „
W ied. parcelacy jne 100 „ „ „

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. .  h %  zła. s r . . .  

„ „ 33 lat los . . .  5X  • a. .
„ „ gm. 4 0 ..........  „ „

Galic. Banku H yp w. a . . . .
„ B anku W łość. . .  6 #  „ „ . . .

N ationalbank................  6 j f  m . k . . . .
» » .................w. a -------------

W ęg. tow. kred .............  S '/ tX  n

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. A lb rech ta . . . .  100 w. a. . . ,
Alfold F iu m e ................  5 %  zła. s r . .,
D niestrzańskie. . .    5 *  z
Ferd . N ordbahn m .k . . .

» z z .................5 ^  zła. . .
z n z .............. 5 ^  z ła .s r ..

Gal. Kar. L u d ................
z II . em.  ................ 5 *  „ ---------
z 1871 IH .................5 *  „ -------

Kasz. Oderb...................  5 X  z
L wów.-Czem .-Jassy:

„ 1 1865..............  sr. w. a.
z I H 8 6 7 .............. b %  z z z
z I I I  1868 b %  „ „ „
z I V 1872.............  5 X  z z z

M ahr. Sćh. C e n tra l ... .  5 X  z z z
Siebenbiirgen I  b %  sr. w. a.
Siidbahn (L om bardy). 3 X  „ „ „
T heissbahn . ...................h %  „ . . . .
W ęg.-galic. Łupków. . b %  „ „ „ 

„ N ordostbh.. .  300 „ „ „
„ O stb ah n . . . .  300 5 %  „ „ „

/J a . c. i Z ła . c.

WARSZAWA, 20 listop. 
L isty  zastawne serji 1 , 4_Jf .

z z z 2 .  4_Jf .
kupon ub ieg ły ............

„ n o w e ................................ .
kupon ub ieg ły ............

„ likw idacyjne. . . .  4_Jf
O  k u n o n  lih iAkupon ubiegły

plącą | żądają

64 25, 64 75 
90 50 91 — 
25 50, 26 —

1 75

80 — 
89 50

91 70 
81

75 75 
84 — 
33 
90 
§7 

104 60

84 25

72 40 
83 50
73 75

49 — 
83 50 

110 75

69 50 
62 25

Rrs. k. 
94 
92 75 

t 64V9 
92 40 

1 05%  
79 15 

1 877/9

95 25 
82 25

81 —
90 50

91 85 
81 50

76 — 
84 50 
35 — 
91 — 
88 —  

104 80

84 50

72 60 
84 50 
74 25

49 50 
84 — 

111 25

69 75 
62 50

Rsr. k, 
94 30 
93 05

92 70

79 45

Wiadomości urzędowe.
—  C. k. krajowa dyrekcja skarbu, nadała 

kw ieskowanem u pom ocnikow i m agazynowem u, 
Piotrowi Jelen iow i, posadę asysten tą  przy c. k. 
urzędzie sprzedaży soli w W ieliczce.

W yciąg z dziennika u rzędow ego Gazety
L w o w sk iii  z dnia 2 8  listopada:

E d y k t a .  Sąd obw. w Tarnopolu zawiada­
mia Zygm unta K ępińsk iego o nakazie zap łaty  
7 0 0  zła . na rzecz W iktora G ergena. —  Sąd 
obw. w Sam borze zawiadam ia A dolfa i Izabelę  
Barańskich, iż na zaspokojen ie pretensji Stein- 
gelfesta zezw olił na sprzedaż przym usow ą ich 
ruchom ości.

Telegramy „Kraju41
Wiedeń 2 grudnia. M inister D e  Pretis 

stara się  przez człon ka izby panów W in- 
tersteina w płynąć na to ,  aby izba w yż­
sza uchw aliła ustaw ę zapom ogow ą w ta- 
kiój form ie, w jakiój ta ustawa w yszła  
z obrad izby niższój. U siłow ania  te  ma­
ją  dużo szans powodzenia.

Kursa.—  W iedeń  2 grudnia godz. 2 .2 0 .—  
A kcje kredytow e 2 3 0 .— . — L ondyn — . — .—  
Srebro — . — . —  D ukat — .— . —  Lom bardy  
1 7 7 .— . —  L o sy  z  1 8 6 4  r. 1 3 2 . — . —  Akcja 
franko-austr. 3 6 . — . — N a p olecn y  — . — . —  
A kcje kolei K arola L udw ika 2 2 3 .— . — Akcje  
kolei lwow. czerń. 1 4 0 .— . —  A kcje k o le i półn . 
wschodniej 1 0 9 . — . —  A kcje banku związków.
1 8 .2 5 .—  Oblig. indem n. ga l. 7 4 .2 5 .—  Akcje  
banku w ied. dla obrotu 1 1 0 .— . — A kcje anglo- 
banku 1 4 0 .5 0 . — A kcje kolei rzad. 3 3 7 . — . —  
K olei siedm iogrodz. — . — . —  K ole i R udolfa
1 5 8 .5 0 .—  Tram way 1 6 4 .— .—  Banku budow y
6 1 .2 5 . —  Akcje kolei w schodniej 5 8 .5 0 .  —  
A kcje banku anglo węg. 3 7 .— . —  A kcje kolei 
zjedn. 1 1 6 .— . —  L o sy  tureck ie 5 2 . — . —  L osy  
premj. w ęg. 7 4 .— .— A kcje kolei bogum ińskićj
1 3 4 .5 0 .— Akcje ko lei ces. E lżb iety  2 2 0 .5 0 .  —  

U sposob ien ie g ie łd y : sta łe .

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
Stanisław  Graliehowski.



Ces król. uprzyw. galicyjski

W E LWOWIE

KRAJ % środy 3 grudnia

C. k. uprzywil. kolej gafie. Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
. Z dniem 1 Grudnia r. b. aż do dalszego postanowienia zaprowa­

dza się dla transportu zboża i ziemiopłodów przy nadaniu najmniej 
200 cetn. cło w. do jednego listu frachtowego bezpośrednia wyjątkowa 
taryfa pomiędzy większemi stacyami Kijowsko-Brzeskiej i Odeskiej 
kolei do większych stacyj c. k. uprz. kolei gal. Karola Ludwika i pół­
nocnej kolei cesarza Ferdynanda.

Egzemplarzy tej taryfy nabyć można w naszych stacyach związ­
kowych, w Dyrekcyi ruchu we Lwowie i w ekonomacie naszej jene- 
ralnej Dyrekcyi we Wiedniu.

DyreKcya rucłiu.
LW Ó W  w listopadzie 1873. 4755(1-3) ^

Łopuchowa
200-morgowy folwark pod Tlopczycami jest każ !e 
go czasu do wydzierżawienia. — Bliższa wiadu 
mość na miejscu; poczta Ropczyce. 4747 (1-5)

v 'Z** n  . n p d l  n
(nie promessa)

* Ża gotówkę austr. notami bankowemi dla 
pewności najwygodniej w listach poleconych 
przesłaną, rozsyłam wprost oryginalny lo$y 
z, godłem państwa nawet w najdalsze strony 
zaraz z zachowaniem tajemnicy i dołączeniem,..

8 bezpłatnem prospektu. Zaraz po odbytem 
eiaynit-niu 'Otrzyma każdy grający listę cią-

I
gnień z losem odnowionym i wygrane pfę- 
niądze z najściślejszą dyskrecją. Niech śję 
każdy uda najrychlej z całćm zatifaniem do 
niżej podpisanego domu bankowego, które"- 
mu zawsze sprzyja szczęście. -4740(2-10)

Zygmunt Heckscher, Hamburg.

iSSP Wielkie losow anie  pieniężne "IWS

— » o  „ „ ćwierć „
(nie promessa)

L. 4162. 4750 (2-3)

Obwieszczenie.
Gdy mandaty delegatów do ogól­

nego Zgromadzenia Galie. T o w a­
rzystwa kredytowego ziemskiego, 
wybranych na mocy ordynacyi w y­
borczej i obwieszczenia z dnia 13 
Października 1870 do 1. 3690 ustały, 
przeto wskutek polecenia Wysokiej 
Rady Nadzorczej z dnia 25 Listo­
pada r. b. do 1. 411 rozpisują się 
niniejszem wybory sześćdziesięciu 
sześciu delegatów i tyluż zastępców 
na lat trzy w ybrać się mających, 
które odbędą się pod kierunkiem 
W ydziałów okręgowych podług o- 
kręgów wyborczych, stosownie do 
ordynacyi wyborczej, zatwierdzonej 
na mocy upoważnienia Wysokiego 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, reskryptem Wysokiego c. k. 
Namiestnictwa z dnia 3 listopada 
1869 do 1. 47438 na dniu 15 gru­
dnia 1873:

Wzywa się zatem Panów właści­
cieli dóbr tabularnych królestw Ga­
licji i Lodomerji, tudzież Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego, aby zao­
patrzyli się zawczasu u dotyczących 
Wydziałów okręgowych w karty le­
gitymacyjne, na podstawie spisów 
wyborców tamże wyłożonych. W  ra­
zie zachodzącej potrzeby wniesione 
być mają przed W ydziały okręgo­
we reklamacye uzasadnione, najdalej 
ośm dni przed termine.i, do w ybo­
rów oznaczonym, które to Wydzia­
ły  do rektyfikowania, spisów wybor­
ców i załatwienia reklamacji według 
§. 7 ordynacji są upoważnione.
2 Rady Dyrekcyi gal. T ow arzys tw a 

kred. ziemskiego.
W e Lwowie d. 26 listopada 1873.

Krasicki, prezes.
Pajączkowski, dyrektor.

*1 i  1 9 0 . 0 0 0  talarów pr.
główną wygrana.

Wygrane na 80,000 40,000 30,000 |  
30,00010,000. 2a 13,000.10,000 1 
2 a 8000. 2 a O O O O . 5 a 4800. 13 a i  
4000. II a 3300. 12 a  3400. 27 a 
3000. 3 a 10410. 55 a 1300. 126 a 
800. 6 a O O O . 2 a 480. 312 a 4440. 
312 a  3440. 10 a 130. 367 a 80 i 34,326 
a 44, 40, 30 i t. d. i t. d. talarów pru­
skich zawiera przez rząd zezwoloneiporęczone

w którem ogólna summa w ilości przeszło
2  miljonów, 1 2 0 .0 0 0  ta larów  pr.

przeznaczona jest do rozegrania w przeciągu 
kilku miesięcy w siedmiu ciągnieniach 

Ciągnienie pierwszego oddziału jest według 
planu ustanowione na

17 i 18 grudnia t. r.
a cena.losów:
zł. a. w. 3. 50 c. za cały los oryginalny

(nie promessa)

LOSY MIASTA KRAKOWA.
Główne wygrane złr. w. a. 4 0 .0 0 0 ,  3 5 .0 0 0 ,  20 .00 0 , 15.000 itd. 

Najbliższe ciągnienie 2 stycznia 1874 r.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

we Lwowie: O. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w K rakowie, 
Czerniow cach, Tarnopolu i Samborze.

„ Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W Brodach. 4438 (~52>
W Wiedniu: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft.

6S LISTY HIPOTECZNE
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

L isty  hipoteczne mogą w edług praw a z dnia 2 lipca 1868 II. XXXXI3I. Nr. 93 być użyte na  korzystne 
lokowanie kapitałów  funduszowych, na lokowanie kapitałów  zakładów  publicznych pod nadzorem  rządu  stojących, na 
lokowanie kapitałów  pupilaruych fideikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym  razie przenosi wcze­
snych wierzytelności hipotecznych i nie może być w yższą nad dw udziestokrotną sumę kap ita łu  akcyjnego, rzeczywiście 
wypłaconego. j .

K upony p ła tne  dnia 1 marca i 1 września każdego roku —  jako  tćź  listy  hipoteczne, wylosowane dnia 28 
lutego każdego roku, z których jedne  i drugie nie ulegają żadnem u opodatkow aniu, w ypłacają bez wszelkiego strącenia:

"W© LW O W ie :  G łówna kasa Banku hipotecznego i F ilie  tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Białój, 
T arnopolu  i Sam borze;

"W "W’’ledLniU:  K antor wymiany bankow y niższo-austryackiego Tow arzystw a eskontowego i 
U nion B ank;

■W " L i U C U :  B ank dla G órnćj A ustryi i Salzburga; .1*0 I- ------------------------    ~ - <-nnm

i w 1 P r a d z e :  F ilia  c. k. uprzyw. austr. Z akładu kredytowego dla handlu  i przem ysłu i F ilia  U n io n ;

"W B em ie :  Ces. król. uprzyw. morawski B ank dla przem ysłu i hand lu ;

W  B erlin ie :  pp- Meyer & Comp.;

"W W arszaw ie :  F , Leon E pstein. 3956( ?)

W  drukarni „K raju“ pod  zarządem St. Gralichowskiego.


